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JAŚNIE WIELMOŻNEMU HRABI 

Tyrusowi DZIAŁYŃSKIEMU. 





Td pobudki, Jaśnie FV iel- 

możny Hrabio, skłoniły mię, a 

uprzeyjmość Twoja: ośmieliła, że 

się poważam poświęcić Ci, najcel- 

niejszego z XF I. wieku poetów dzie- 

to. WWzgledy bowiem których u 

Ciebie doznaje od chwili, kiedyś 

mię za towarzysza Twoje] w celu 

naukowym, przed czterma laty, do 

Szwecyi podjętćj przybrać raczył po- 

dróży, oraz chęć z jaką mi pozwa- 

lasz z licznego przez Ciebie z mozol- 



ną pracą i nie małym kosztem ze-roz 
bramego księgozbioru korzystać , mi- prz 

ły na mnie: wkładają. obowiązek nie 

wdzięczności, której nie mogę zgo- żeł 

dnićj z memi uczuciami, jak przez sz 
wynurzenie jćj puólicznie wyrazić. Ru 

„Ale słuszniejszą , do poświęcenia Ci Vy 
tego cudzego płodu upoważniającą mi 
mię przyczyną, jest to szczęśliwe ra 
zdarzenie, iż Tobie jednemu, z wie- w; 

lu niezmordowanych w wyszukiwa- w. 
niu w naszćj ojczyznie i za granicą bo



2€-rozprószonych naukowych zabytków, 

mi- przychylny los zdarzył wynalezie: 
zek nie tych pięknych poezyj, 0 których, 

30- żeby kiedyś drukiem miały być ogto- 

265 szone, dotąd wcale niewiedziano. 

dć. Racz je więc przyjąć, Jaśnie 

Gi Wielmożny Hrabio, jako upo- 

cę minek wdzięczności, za to skrzętne 

we ratowanie przez niedbalstwo i nie- 

e- wiadomość mna wieczną zagładę 

a- wskazanych najdroższych dla: nas, 

ga bo chlubnie przodków naszych 



ukształcenie umysłowe I przeszłą nań. 
nisi AE : łaja 

rodu wielkość poświadczaięcych por: 

mników naukowych. . Oby gorliwost, | 

Twoja wielu miata naśladowców. not 

JAŚNIE PVIELMOŻNEGO HRABI 

wó 

najniższy sługa Poj 
7 Z ) 

Józef Muczkowski. sy 

ack 

W: Poznanie, wi 
47. Kwietnia 1827... dw 



; 
Kilka słów o Mikołaju Sępie. 

= „Nie mając zupełniejszych o życiu Miko- 

„pe Sępa szczegołów, przestajemy na wy- 

, pisaniu tego, co Paprocki w dziele: Her- 

OSADY rycerstwa polskiego str. 252, pod klej- 

UV. notem Junosza, o tym poecie napisał. 

JI z 8 E 
„Dom Szarzeńskich w płockićm woje- 

 wództwie starodawny, z których jeden 

pojął Zimnowodzka ' w Rusi u Lwowa, 

_% majętnością wielką, tego dziś potom- 

4 stwo Sępami zowią. Był wieku mego Jo- 
achim Sęp, podstolim lwowskim, czło- 

wiek cnotliwy i bogobojny; zostawił 

dwóch synów Mikołaja, człowieka uczo- 



Mana 

nego i poete, po Janie Kochanowskim 
przedniejszego w polskim wiérszu. Ten 
umarł w r. 1581. Ciało jego pochowano 
w. Przemyślu *),« bę Mikałaj w młodym 
wieku rozstał się z tym światem, domy- 

ślać się można z wyrażenia Paprockiego 
(tamże na str. 542), gdzie go w dziele. r. 
1584., a zatóm w kilka lat pó śmierci Mi- 
kołaja wydaném, uczonym młodzieńcem ż 
nazywa; a Bielski w swojćj Kronice Pol- 
ski pod r. 1581. **) wspomniawszy o je- 
go zgonie, dodaje: by był doszedł lat 
swych, byłby był z niego poeta znamie- 
nity polski. Jedyny dotąd znany u JW. 
Hr. Działyńskiego znajdujący się, do ni- 
niejszego przedrukowania, w którćm pi- 
sownią jak najskrupulatnićj zachować sia- 

*) podług Bielskiego, Kionika Polska, wyd, Bohomolca str. 
126 w Przeworsku. 

**) tamże, 



str. 

ws 

rałem się, użyty eksempłarz, znajdziesz 

| opisany w Joachima Lelewla Bibliografi- 

cznych Ksiąg T. Il. str. 203. i następne: 

do którego opisu tę jeszcze dodaję uwa- 

| ge: Że nieuzasadnione jest zdanie uczone- 

go Badacza, jakoby w tym eksemplarzu 

/ brakło ostatnićj karty; gdyż na wszy- 

stkich innych, choć do zatytułowań nale- 
GE . . 

zace, umieszczone są kustosze, kiedy na 

ostatnićj, całkiem zapełnionćj, yeale go nie 

masz, 



Na Herb Jeo M. Pand Jakub Leśniowskiego 
Podcżaszego Ziemie Lwowskiey..- 

Gryttowie seers złota, y biią sie O nie, 
Tak w połu eee) idko y w pułnocney #tronie, 

Niebożęta Pigmei tiudność z nimi maią, ń 
Ktorzy się o ten kruszec z aż stardią, 

Ale Polsey Gryffowie nie tak za i złot: 
> Jiko wolnoś i stroże, w ktorych tł ochotź, 
Ze y umrze z4 wolność zyskiem poczytdia, 

Skąd też y od oyczyzny dawną wdźięczność znaią. 
M'mo insze przykłady, y zacny Podczasy, 

Herbownym y oyczyźnie iest wszelkimi czasy, 
Peawodem do wolnośći krwią przodkow nabytey, 

Z okazałey swey chęći bynamniey nie skrytey. 
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50 Mośći Panu Jakubo wi 

LEŚNIOWSKIEMU, 

Podczaszemu Ziemie Lwow- 

' skiey, Panu y bratu mnie 
Miłośćiwemu. 

RAWYWYWYWYWAY 

Gizęstokroć wiele ludźi Zacnych, 

Méiwy Panie Bracie, ktorzy niebo- 

szczyką Pani Mikotaia Sępa Szó- 

rzyńskiego, brata mego rodzonego, 

ślbo zdzndli, albo też pisma iego 

4 



2 RAANAAAY 

czytali, rozmawidli zemną y z nórze- 
kaniem, żem sie o to nie starał, aby 

prace y pisma iego do kupy były za 

moim staraniem zebrine y świśtłu po- 
kazane. Ja zdiste będąc w tey mierze 
y sam na sie frdsowity, żem do tego 
przyść niemogt, y narzekdniem ludz- 

kim poruszony, starałem sie, iakobym 

y Żądnośći onćy prawie pospolitey 
od wszytkich, ktorzy sie w dowéipie 

brata mego zdkochdli, y powinnośći 

moiey braterskiey , a przytym sławy 

barta. mego nieodbiegał. Lecz mi to 

na. wielkiey. przeszkoddie było,. że 

FO ześćjn z tego Swidtd brata mego 
nieboszczyk Zacney „Pamięći Je? M. 

Pa 

Po 

op. 

chi 

sie 

no 

dź 

M: 

br 

az:



ze- 

by 

84 
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Pan Stanisław Starzechowski 

Podkomorzy Ziemie Lwowskiey, pi- 

sma y ksiegi iego na swoy dozor y 

opiekę wźiął, ktory też potym w ry- 

chle umarl, także też ia z pilnośćią 

sie o onych pismach pytaiac, mid- 

nowićie u nieboszczyka Pana Pobi- 

dźińskiego, nie mogłem sie dopytdé. 

Maige tedy troche pism takowych 

brata mego, oczekiwałem z niemi, 

azaby sie ich więcey kędy miedzy 

, ludźmi uczonemi ndlesé mogło. Lecz 

gdy sie nic takowego nie poiawiło, 

iam sie, patrząc nd złe zdrowie moie, 

aby y td trocha co przy mnie byłś, 

 iako inszych wiele, nie zginęła, oba-- 
4% 



| 4 ARNARNAA 

widige: użyłem iedney zacney. osoby 

duchowney do przeyźrzenia y sporzą- 

dzenia pism, ręki brata mego wła- 

-sney, ktore przy mnie były, ktore ia, 

aby świat widźiały, pod Miłośćiwą 

obronę W. M. mego Miłośćiwego PA. 

na y brata, y za upominek po kde 

mym oddaie. Zalecam się przytym 

Miłośćiwey łasce W. M. braierskiey 

mego Miłośćiwego Pana y brata, 

W. M. mego Méiwego Pana | 

Żyezliwy brat y sługa 

Jakub Szarzyński Sep 

_. Podstoli. ziemie Lwowskiey.:



oby 

czą- 

via- R es 

i, NAPIS NA STATUE, 
iwa, Abo na obraz śmierdi. 

2 Cord to grzechowa, 

ae Swidt skaźić gotowa, 

ym. Wszytko co się rodźi, 

= | Bądź po źiemi chodzi, 

I * Lub w morskiey wnętrznośći, 

_ 0Y wietrzney proźnośći, — 

Jako kosarz źiele 

_ Ostrą kosą ściele: 

Tak ta wszystko składa, 

Ani opowidda 

p . Nikomu, swoiego . 

Zamąchu strasznego. 

Y wy co to ććićie, - 

| Prawda; Ze nie wiecie - 

AR | 



MikoŁAlA Sera 

Jeśli nie przymierza, Nies! 

TA sroga, szampiersa | Kit 

Ktoremu do szyie, | 

Strzeż się: oto biie. | 

SONET L | 

O krotkości y niepewnośći na świecie |Ho 

Żywota człowieczego. LZ 

Fay idk gwałtem obrotne obłoki, © 

Y Tytan prętki lotne czasy pędzą: 

A chéiwa może odciąć roskosz ńędzą 

Śmierć, tuż z4 nami spore czyni kroki. 

A ia co dóley, lepiey ćień głęboki 

Błędów mych widzę: ktore gęsto iędzą 

Strwożone serce ustawiczną nędzą, — 
Y spłączem ganię młodości mey skoki. 

aA
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O moc, o roskosz, o skarby, pilnośći, 

Choćby nie darmo były, przedsie szkodzą; 

Bo naszę chćiwość od swey szczęśliwośći 

Własney (ce Bogiem zowiemy) odwodzą.
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RYTMY POLSKIE. 

/Niestałe dobra, o stokroć szczęśliwy, 

|” Który tych ćieniow wezds zna kształt pra- 

| wdiiwy. 

| SONET IL 
Na one stowa Jopowe: 

cie | Homo natus demuliere, brevi vivens tempore, ele. 

z wstydem poczęty chro wikk » urodzony 

Z boleśćią, krotko tu na świećie Zywie 

Y to odmiennie, nędznie, boińźliwie, 

Ginie, od Słońca idk ćień opuszczony, 

Y od takiego (Boże nieskończony, 

a sobie chwalebnie, y w sobie szczęśli- 

wie 
Sam przez sie Zyiac) żądasz idkmiarz 5 

chciwie 

Być miłowany, y chcesz być chwalony. 

Diiwne są twego miłośierdźia sprawy, 

é Tym się Cherubim (przepaść zrozumośći) 

. | (*) bez mała, prawie, ledwie nie, - syne REE 



8 Mixotara Sepa 

Dźiwi zdumiśły: y stąd pała prawy 

Płomień Seraphim w szczęśliwey miłośći. 

O Święty Panie, day niech y my mamy O. 

To co mieć każesz, y tobie oddamy, 

SONET. |; 
Do naświętszey Panny. I 

Poe bezrowna, stanu człowieczego 

Wtora ozdobo, niepsowała w ktorey 

Pokora serca, ni godność pokory, 

Przedźiwna matko stworzyćiela swego. 

Ty głowę starwszy smoka okrutnego, 

_Ktorego iadem świat był wszystek chory, 

Wzźiętaś iest w niebo nad wysokie Chóty, et 

Chwalebna szczęśćia używasz szcżyrego. 

Tyś iest dusz naszych iśk Xiężyc prawdźiwy, 

W ktorym wiecznego baczymy promienie 

" Miłośierdźia, gdy na nas'grzech straszliwy 

(,  Przywodźi smutney nocy cięszkie cienie. 

\ Ale zarzą iuż nam nastań raną; 

\ Pokaż twego Słońca światłość żądaną.



RyrwY POLSKIE. 9 

SONET IV. 
Key Woynie naszey, ktorą wiedźiemy. 

Si ak 7 oF ret k 

z szatanem, światem, y ćiałem, 

koko szęzęśliwość. Ale boiowanie 

Byt nasz podniebny, on srogi ćiemnośći 

Hetman, y świśta t4kome marnośći, 

O nasze pilno czynią zepsowónie. 

Nie dosyć na tym, o nasz możny Pźnie, 

Ten nasz dom Ciało, dla zbiegłych lu- 

Niebacznie zdyzrzac duchowi zwierz- 

chnośći, 

Upasé na wieki Żądać nie przestanie. 

Coz będę czynił w tak straszliwym boiu? 

Wąiły, niebaczny, rozdwoiony w sobie? 

Krolu powszechny, prawdźiwy pokoiu 

Zbawienia mego, iest nadźieiń w tobie. 

Ty mnie przy sobie postaw, 4 przespie- 

cznie 

Będę woiował, y wygram statecznie. 



MIKOŁAIA Sepa 

SONET V. 

O nietrwałey miłośći rzeczy świata 

| tego. 

AEP ZE ćięszko, y miłować 
Nędzna poćiechA : gdy Żądzą zwiedźione 

Myśli, cukruią nazbyt rzeczy one, 

Ktore y mienić, y muszą się psowść. 

Komu tak będzie dostatkiem smakowóć, 

Złoto, sceptr, sławą, roskosz, y stworzone 

Piękne oblicze: by tym nasycone, 

Y mogł mieć serce, y trwog się warować?: 

Miłość iest własny. bieg byćia naszego, 

Ale z żywiołow utworzone ciało, 

To chwaląc, co zna początku rownego, 

Zawodźi duszę, ktorey wszystko malo: 

Gdy ćiebie wieczney y prawey pięknośći 
Samey nie widźi, celu swey miłości. 

A 



Ryrmy poLskie. - 11 

SONET VL 
Do Pana Mikotdia Tomickiego. 

| SF omicki, ieśli nie ganią owego, 

Ktory ku chwale świeći limpą, oney 

Wsobie chwalebney, ‘Swigtey niezmie- 
rzoney 

Swiatłośći, światła skąd idsnos¢ każdego. 

Nie będę nazwan lekkiem od Żadnego, 

mać sławił piękność w tobie doświat- 

szoney 

Kozdemu enoty. Jeno żem uczoney 

"Mało pił wody, nie śmiem się iąć tego. 

Chęć prziymi wdźięcznie: na tey a> prze- 

staie. 

‘Lecz ieśli Muzy z ubostwem się zgodzą, 

Dźielność, stateczność, rozum ,. obyczaie 

Twoie, co zacność (choć wielką) prze- 

, chodzą , rych 

Wiersza moiego ustawną zabawą 

Będą: Co mowię? będą sławą prawą. 



Mikożaja Sepa. 

PIEŚŃ IL 
mna Psalm Dawidow XIX. 

Coeli enarrant gloriam Dei. 

Narodzie głupią mądrością chlubliwy, 

Y błędom zmyślnym wierzyć uporczywy, 

Mnostwem gwiazd ślicznych niebo ozdo- 

bione 

Obacz, a smysły wżdy oświeć zaćmione. 

Poznasz że mądrym, że iest wiekuistym 

Pan, co ma pałac na sklepie ognistym, 

W ktorym zawiesił i wietrzne prożnośći, 

Y możną wodę zniosł z źiemney cięszkośći. 

W pewne godźiny dźień, nocy, ćieniowi, 

W pewne godźiny noc zstępuiąc dniowi, 

Świadczą swym biegiem tak porządnie 

zgodnym, 

Że nie trafunkiem éwidt stanął przygo- 

dnym. 

Nieba machin tak zgodnie spr4wiona, 
Że mądrość Pańska, że moc nieskończona 



RYTMY POLSKIE, 13 

„ Wiecznie ią rządźi, woła: a po wielkim 

Swiećie iest styszny głos, y uszom wszel- 

kim. 

Bo w Żadugia kącie świata mieszkanego Ę 

Nie mdsz narodu tak sprośnie grubego, - 

By wżdy niebaczył, iże prawo rządźi 

Niezmylne niebem, bo nigdy nie błądźi. 
Kto się, gdy nieba chmura niezdkrywa 

Patrząc na iasnych gwiazd blask coos 

: miwa Pe 

Abo gdy światłem uderzy go w oczy 

Słońce, ognistym gdy się kołem toczy? 

Ktore gdy z łoża powstawa swoiego, ~~ 

Jak oblubieniec obleczón z szczyrego 

Złota ubiorem, 4 wieniec z kamieni 

= =owhych sprawion, głowę mu. o: 

mieni. 

Do kresu swego nic niezmordowany 

Gwaltem się wali: dobrze przyrownany 

Kształtem, y sila, y pędem onemu 

* Jest obrzymowi sto rąk mdiacemu, 



14 MIKOŁAIA Sepa 

Od wschodu bieżąc, 42 tam gdźie powstawa 

- Noc ćiemna, gwiazdom świadtłośći dodawa. 

Y co iest kolwiek tu na niskiey źiemi, 

Wspładza, y żywi płomieńmi swoiemi. 

Ale porządek nd wysokim niebie, 

Nie tak patrzących myśl ćiągnie do Siebie, 

„Jak zakon, Panie, twoy ku przystoynośći 

Nakłania smysły, y psuie chéiwosci. 

Twe obietnice odmiany nieznaią, 

Y światłem 'prawdy: serca utwierdzają: 

A tók nas karzesz, gdyć ktory przewini, 

Ze w nim pożytek twą święta kaźń cżyni. 

Twe przykazanie oczy nam zabawia 

Wdźięczną radośćią, y szczyrą ustawia 

Panie twą chwałę, ktorey niendruszy 

- Starość, co zębem stalnym wszytko kru- 

Szy. 

Przy twych Dekretach prawda z pobożno- 

śćią 

Zawsze przebywa, strzegąc ich z pilnośćią, 

Ktore: są słodsze nad miod, y nad złoty 

Kruszec ważnieysze, y rzadkie kleynoty. 

SŁ 

NI
A 

e
e
 

AM
S



RvYTMY POLSKIE. 19 

wa Przeto ich w sercu swym sługą twoy Panie 

va. Słusznie pilnować nigdy nieustanie, 

5 | Wiedząc nagrodę, ktorąś ty zgotował 

Rad Każdemu, stale kto ich będźie chował. 

Lecz błędy wszytkie kto swe wiedźieć 

le, może? 

ći Ty mię sam oczyść wiekuisty Boże, 

Y wniwecz obroć moie wszytkie złośći, 

| Ktoremim zmazan procz mey wiadomośći. 

A day by pychy tobie brzydkiey éita 

i, . Do serca mego nigdy niewchodźiła, 

i. Tak mię nd wieki procz trudnośći wszel- 

kiey, 

Okow pozbawisz bezbożnośći wielkiey. 
Słowa ust moich, myśl serca moiego 

Pokorną, przyiąć racz uniżonego, 
Proszę o Panie: Bo tyś iest zbawieniem, 

- , Bogiem, nódźieią, y mym wspomoże- 

niem. 



MIKOŁAIA SĘPA 
. NA 

PIEŚŃ IL 
na Psalm Dawidow LE. 

Quid gloriaris in malitia, qui potens esin | Rz 

iniquitate. | 

Gesu się chlubisz Tyrdnnie, 

Z twoich praktyk złośćią możnych? 

Pańska dobroć nie ustanie z 

Pilnować ludźi pobożnych. 

Ostrzeyszy nad naostrzoną 

Brzytwę ięzyk twoy, pilnuie a 

Nieprawde zmyślać szaloną, 

Y na dobre potwarz knuie. 

Milszać złość niż cnoty święte, 

Milszyć kłamcą niż prawdźiwy, 

Rado oko twe przeklęte 

Pótrza zdrady zaratliwey. 

Przetoż cię Pan Bog wyrzuci 

Z pośrodka ludu swoiego, 

Stórwszy ćię na proch, wywroći 

Y dom twoy z gruntu samego. 



RyrMy. POLSKIE. 17 

NA to patrząc ukrzywdzony, 

Zlęknie się Póńskiey możnośći, 

A iż nagle zły skażony , 

Rozśmieie się w przespiecznosci. 

in , Rzęcze: onosz on co w złoćie 

Ufał, w mocy, w chytrey. speźwie, > 

Z płaczliwych się śmiał w kłopocie A 

Z&pomniawszy Boga da 

A ja drzewo iak Oliwy 

| W ogrodźie Pańskim wszczepiony - 

Kwitnąć będę, nielękliwy 

. W nódzieię z nieba obrony, 

A ciebie przed wszemi Panie 

Wyznam skażcą nieprawośći, 

Y móiąc w tobie ufanie, 

Zniosę wszelkie doległośći. 



MrkoŁAIA  SĘPA. 

, + PLIES NHL: | 
Psalmu LVI. Paraphrasis. 3 

Lament Kośćioła Powszechnego. .  Cé: 

Miserere mei Deus, quoniam conculcavit me | 
homo. | 

Ria się nademng zmiłować moy Panie, . Y' 

Bo mię przećiwnik depce: y staranie 

Ma o tym pilne, abym na odmiany . 

Wszelkim kłopotem był umordowany. 

Depce mię srodze, pyszniąc sie wielośćią | 

Ludźi,.y zbytnią tłumi mie srogośćią, = A 

W żaden dźień wolnym nie iestem od 

niego, —- a 

Y noc nie prożna strachu okrutnego. | 

Wszakże choć we dnie, choć strich obéig- | W 

żliwy 

Mnie w nocy ćiśnie, OQycze dobrotliwy 

"Tyś iest nadzieią moią, moy obrońca, 

Y będźiesz w kożdey potrzebie do końcą.
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| Tweri ia, Panie, będąc upewniony” 

Obietnicami, Ani zaślepioney - 
Ludzkiey chytrośći, ani groźby srogiey 

Bać się nie będę, ni woienney trwogi. 

5 i Cóżkolwiek mowię to źle wykładają, 

| KAzdey przyganę moiey sprawie daią, 

NA to swą pilność wszytkę obroćili, 

Bezbożni ludzie, aby mię hydźili. . | | 
: 

* | Ywzbordch radzą, aby głowę moig 

| Lub skrytą zdradą, lub przez iawną 

| zbroię 

StrAdili, przeto śćieżek mych pilnuią, 

| Mnie prześpieczeństwa nic nie zostawuią. 
| A więc to z¢ierpisz Panie sprawiedliwy? 

Będąsz się ćieszyć z swoich spraw złośliwi? 

| Będźiesz odwłaczał Zborowi zdradnemu, 

| Przyść kupadkowi niepoddźwignionemu? 

| Wiem, o wiem pewnie, wiekuisty Panie, © 

Że liczysz moie kożde ućiekanie, 

Y chowasz kropie łez oczu płaczliwych, 

Y wiesz przyczynę kłopotow straszli- 

"wych. 
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| 

Staranie złośnych niczym 'czynisz prawie, 

| A mnie twe ucho ndktdddsz łaskawie. 
Y znóki idsne twoiey życzliwośći 

Mnie okdzuiesz, y stałey miłośći. | 

'Twemi ia, Panie, będąc upewniony 

Obietnicami, Ani zaślepioney | | V 

Ludzkiey chytrośći, Ani groźby srogiey 

Bać -się nie będę, ni woienney trwogi. 

A zawsze ćiebie, o strożu moiego 

Zywotd » chwalić. będę oyczystego, 

Rytmem zwyczaynym, y oswobodzony 

- Dać nie omieszkam ofidry ślubioney: | 

Twą łaską wolny, pomocą twą nogi B 

Moie nie zstąpią z twoiey świętey drogi, i 

Dokąd duchowi moiemu mieszkanie 

W tym wątłym Ciele będzie, o moy Panie.
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PIEŚŃ IV. 
Psalmu CXXVI. Paraphrasis. 

De profundis clamayi ad te Domine. 

W Grzechach srogich ponurzony 

Ze wnętrznośći serca mego, 

„Wołam, Boże niezmierzony , 

Mego głosu rzewliwego 

_ Racz słyszeć prosby płaczliwe, 

A z miłośierdźia twoiego 

Nakłoń ucho lutośćiwe. ' 

Będźieszli chćiał nasze złośći 

Ważyć, Oycze dobrotliwy, 

Waga twey sprawiedliwośći, 
X ktosz tak będźie szczęśliwy, | 
Kto tak w cnotdch utwierdzony, 

Gdy prziydzie na sąd prawdźiwy; 
By nie miał być potępiony? 

Ale ty sędźia łaskawy 

Nie według szczerey srogośći 

Karzesz nasze błędne sprawy: . | 
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Zakon twoy pełen lutośći, 

Y wierne twe słowa Panie, 

Że mię wyrwiesz z tey cięszkośći, _ | 

„ Czynią mi péwne ufdnie. 1 

Przeto choć zorza rożana 

Promienne słońce przywodźi, | 

Choć mgłą ćiemną przyodźiana oF 

Noc z ćiemnośćiami przychadza ©), | 
Narodowi wybranemu | 

Niech wątpienie nie przeszkadza 3 

Smiele ufać Panu swemu. | 

Bowiem skarb iest nieprzebrany bos 

Wieczne miłośierdźie iego, 

On nie leniw zgoić rany, - 

Y poddźwignąć upadłego. | 

On procz wszelkiego P> Usk 

Niezapomni ludu swego, . | 

Przywiedźie go do zbawienia. | 

(4 Stésownie do przekładu wićrszy w tój pieśni, z któ- 

rych w każdćj wrotce | i 3, 2, 4 i 6, 8.i 7. z sobą się 
rymują, zamiast przychadza, przeszkadza, należałoby 

umieścić przychodzi, przeszkodzi; bo wyraz przywodz: 
nie wia odpowiadających mu rymów:
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PIEŚŃ V. 
na kształt Psalmu LXX. 

Deus in adiutorium meum intende. 

|Ciebie, wszego stworzenia, o obrońco wie- 

| czny , 

| Wzywam wątły, ubogi, y nigdźie bes- 

| pieczny, é 

_ Miey mię w pilney opiece: 4 we wszy- 

| tkiey trwodze 

| Pośpiesz przynieść ratunek duszy mey 

| niebodze. 

| Uskrom choć rozgą twoią ćińło zdślepione, 

| Y Żądzą prożną, sprosną, szkodną na- 

| pełnione. 

(Niech się wstyda że pragnie duszy: swey 
panować, 

Słuszniey wieczney ma służyć, co się 

“musi psować. 
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Y wy woyska zazdrosne (Pan Bog mnie 
obroną) 

we: podayćie >» y weźmćie hańbę nie- — - 
skończoną. = 

Co dobr (skąd was wygnano) stworze- 

niu panskiemu 

_ Nie Zyezy¢ie, y chwały stworcowi swo” 
iemu. | 

Szczęście me, chwało moia, niech wskok - 
wstyd poczuią, 

Ale Ktorzy mi inszą chwałę nie ćiebie cu- 
kruią. | 

-Co ma człowiek nie twego? 4 ktory się 

chlubi 

Z.darow twych, wieczny Królu, dary 

twoie zgubi. | 

‘To szczęśni, to weseli, ktorzy wyzna” 

waia, | 

Ze-twe iest, co iest dobrze, y ciebiq 

- szukaig, |
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Wiecanotrwatey ozdoby: y czynią sta- 
ranie 

By chcąc samego ćiebie miłowóli Panie. 

Y mnie polit w tę liczbę, Oycze miło- 

gierny, 

A He bym y tu baczyt, izem ae mi- 

zerny, 

Y nierowny tak cięszkich od na- 

wałnośći, 

Niech znam moią możnośćią wielkie. 
twe lutości. 

wl Ale kto iest szczęśliwy, choć dyamentowg 

się 

ary 

na 

bid 

Wdźiał zbroię, woynę ćierpiąc długą 

y surową? 

Przeto proszę, ty ktoryś iest obrońcą 

w boiu, 

Nie odwłaczay dać się nam, zbawien- 

ny Pokoiu. 
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"PEB SN VL 

na kształt Peat CZX. 

Ad ie levayvi oculos meos. 

Pa nasz wszechmogący, wieczny, nie- 

poięty, 
Tobie Cheruby krzyczą, święty, świę- 

ty, święty, O 
Tobie Seraph miłośći prawey płomień 

czysty , 

A twey chwały dwor znóczy Firmé- 

ment ognisty. 

| 
Przeto, choć wszędy tyś iest, oczy me. 

płaczliwe 
Tam podnoszę, y serce tam wzdycha 

tęskliwe 

J 

Bo ćięszkośćiom nierowne zmystow | 

mych krewkośći | 
Jak słudzy od swych panow pragną | 

twey lutośći. 



Ryrmy Porskre. oF 

Y wola ma twey woley sługa nie skwir- 

kliwa, 

Widy (*), by skromna od paniey pan- 

-nd oczekiwa 

s iey rękę podasz, y sprawiedli- 

wego 

a Ciężaru gwałt uskromisz, z miłośier- 

ię " dźia twego. 

O Oycze miłosierny, ktorego dobroci - 

Leń Żadnego grobla grzechu, zdroiow nie 

odwroći, 

14-| Już się zmiłuy nad nami, zmiłuy się 

nad nami, 

EZ nazbyt pełni szkody, z despe- 

ee ktami. 

na Już serce nie boleie, lecz iakmiarz (**) 

umiera, 

Gdy nam możność niewdzięczna część 

i cześć wydźiera, 

% zgoła, ze wszystkićm. 

(**) bez mała, prawie, ' ledwie nie. 

A%* 
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Gdy nas hardość nadęta przenośi oczą- 
mi, 

' Nie’ bacząc Ze niegórdzą oczy twoie 
nami. 

Ud f. 

PIEŚŃ L 

O Bożćy opdtrzności nd świecie. 

Na trafunek przygodny ludzkie s rówy przygodny P 
rządźi, 

Y fortunę szaloną, choć upornie błądźi, 
Chetzna twardym munsztukiem, twe- 

go moc zrządzenia, 

O mądrości, wszytkiego żywoćie stwo- 
rzenia. 

Lutość y sprawiedliwość, wszytkie twoie 

sprawy, 
A przed twemi oczyma y lewy y pra- | 

wy. 

Al
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Wiec temu y to zdrowo, co sie zda 

Że szkodźi 

Tamtemu, y to wadźi co mu żywot 

stodzi. 

A my na twoie sprawy, choć wzrok ¢ie- 

mny mamy, 

Kiedy się poznać chcemy, dotknąć się 

władamy. 
Żeś nam nietylko być dał: śle by 

szczęśliwie 

Każdy Żył, sam się dawasz wszytkim 

lutośćiwie. 

Ale ta twa powszechna łaska, Panie wieczny, 

(By ćień świńtła twoiego, ten to blask 
słoneczny) 

Choćiay rzeczy oświeca iednako pod- 

dane, 

Same promieni czyste, y polerowane. 

O wszechmogący Boże, światłośći szczę- 

śliwa, 

Serca nasze osiadła rdzą grzechów pta- 
czliwa, 
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Skąd choćiay nas oświecasz, żywiemy 

iak w nocy, 

A ińdu tego pozbyć nie naszey czyn 

mocy. 

Ty nas oczyść, prośiemy: Mitosierddia 

, twego 

Niech. promień biiąc w serce, odnosi 

od niego 

Ku A idsny odraz (*) chwały y mi- 

łośći, 

„O Panie, nószą chwało, naszą szczę- 

śliwośći. 

a ld 

PLES NIL 
O rządźie Bożym nd Swiedie. 

w iekuista mądrośći, Boże niezmierzony, 

Który wszytko poruszasz nie będąc 

wzruszony, 

(+) wyraz zastarzały, znaczy: odbijanie, odbicie się. 

Op
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RYTMY POLSKIE. 3f 

Wśćiągasz prawem. Aniotow woyska 
nieźliczone, 

Tak Ze muszą z twą wolą chcenia mieć 

złączone. 

Opaczystym obłokom poczyniłeś tory, 

W ktorych błądzić nie mogą zgodne 

wiodąc spory, — 

Pokaznie nam gwiazdy Tytanowe koło, 

Wpewny czds rogi bierze Cynthia (*) 

na czoło. | 

Spolnie się żywić muszą żywioły podnie- 

bne, 

Nie dźiw żeś dak naturze prawo tak 

chwalebne, 

Że nie władnie odstąpić od twey wie- 

czney woli, 

Gdyż ty w prawie dobroći trwasz y 

dobrey woli. 

(*) Dyana tak nazwana od góry Cynthus, na wyspie Delos, 

na którćj się z bratem Apollinem urodziła, Tu wzięta 
za księżyc. 
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Proch podnoszką twoiego, czemu wolność 
mamy 

Twych ustaw ustępować, w ktorych 

Żywot znamy ? 

Do tego. przystępuiąc, .co śmiertelnie 

szkodźi? 

Dałeś rozum, przecz u nas fortuna się 
rodzi? 

Porzuć straszne pioruny, zatrać y przy- 

gody, 
Ktoremi nam znać dawasz, Ze chcesz 

z nami zgody, 

A utwierdź wolność chceniu, ktorey 

nie zna uzyé, 

Wolim w świętey oyczyźnie tobie wie- 
cznie służyć, 

Ki 

Ax 

W 

ok
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PIEŚŃ LIIL 
O Wielmożnośći Bożey. 

Oa Boga wszytko, Pan to dobrotliwy, 

Ktoremu śpiewać, iako on szczęśliwy 

Aniotow zastęp, nie moge, choć żądam, 

AZ go oglądam, 

W tiemi Zywiacych, kędy niepotrzebny 

Język, y usta do noty chwalebney. 

Tu niechay moy głos, choć nierowny idźie, 

"W twoy trop Dawidzie. 

Krolu ślaąchetny, Poeto bezrowny, 

Ktorego Intnia, y głos balsańmowny 

Nie zginie z laty, y niechybia celu, 

Sam ieden z wielu. 

Bo Pana śpiewa, ktory niebo sprawił, 

Dał światło gwiazdom, y iedne zabawił 

NA mieyscu, drugie iego wdato chcenie, 

W rządne błądzenie. 
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Ogniem wiśtr przykrył, dźierżą źiemię 
wody, 

Rożnym naturom kazał użyć zgody, 

Temisz źwierz, ptaki, ryby, drzewą z źioły, 

Trzyma żywioły. 

Przedźiwny wszędźie: ale barźiey w sobie, | 

Sam sobie dosyć w szczęśćiu y w ozdobie, 

Wżźdy ku swey sławie, dał w tym uwiel- 

bieniu 

Mieysce stworzeniu. 

Bowiem źwierćiadła swey wieczney mą- 

drośći 

NA niebie stworzył, szczyre Rozumnośći, 

Ku sobie ćiągnie nas, choć podłą ziemie, 

Adama plemię. 

Wieczna dobroći, Przyczyno wszytkiego, 

Życz nam być wdźięcznym daru tak wiel- 

kiego, 

Dałeś sie poznać, day niech serce pali, 

Co rozum chwali. 

RT
] 
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Trzykroć szczęśliwy, ktory ćiebie Panie 

Zna spraw swych końcem, y ma zakocha- 

nie 

(Wszego bezżądne, tylko w twey wie- 
cznośći, 

Doskonałości. 

PIEŚŃ IV. 
O Cnoćie Slacheckiey. 

Pachi się ladźie rodzą także z Zacnych, 

Znać w koniach sztuki oyczyste, lę- 

kliwych 

" Mężna Orlica gołębi nie rodźi, 

Ani mdły zdiac z dużych Lwow po- 

chodźi. 

Wszakże rozmnaża cnoty przyrodzone 

Gwiczenie: czynią serce utwierdzone 

Piękne nauki, tych kiedy dostdie 

Slachetne plemię, szpecą złe zwycząie, 
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Smiał się waleczny Rzym, z synd onego 

Oyca, dźielnośćią przełomion ktorego 

Straszny Hannibal, y fortunną zbroię 

Muśiał opuśćić, y oyczyznę swoię. 

Ale nie przestał na tym miedzy Bogi 

Chwalon Alcides, że go gromem srogi 

Oćiec urodźił: Bo wolał dźielnośćią 

Swą słynąć, niźli rodzdiu zacnośćią. 

Cozkolwiek ieno strdszliwego Żyło 

Na świećie, wszytko iego ustąpiło 

Niezmożney śile, przeto słynie wszę- 

dźie: 

Y wiecznie słynąć za swe cnoty będźie. 

Droga ku sławie, w sławnym urodzenie 

Domu, nie sama sławą. Przeto w. ce- 

nie 

Kto chce być, porzuć nikczemne za- 

bawy, : 

Nie na herb przodkow pdtrz, dle na 

sprawy. 

Da pospolite prawo, nieskończone 

Imię swym strożom: dadzą obronione 
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Granice zbroią koronne, poczćiwą, 

Od zdradnych sąsiad, sławę wiecznie 

żywą. 

PIEŚŃ V. 
fori yas ZA) 

ktory pod Sokalem (*%) zabit od ata- 

| row (*) Roku Pańskiego 1519. 

Od stateczny, y w cnotach gruntowny 

Kto ma od Boga, żywie świętym ro- 

why, 

(*) Fryderyk Herbort. : 
@*) Miasteczko nad Bugiem, dziesięć mil od Zamościa, 
(#4) Tę porażkę, mówi Bielski, Kron. pol. wyd. Bohomolca 

str, 490, upor ludzi młodych, a niesłuchanie starszych 

uczyniło: .a między innemi Frydrusza Herborta w tym 
winowano, który Ze był serca wielkiego, był chciwy 

dziwnie do potkania: jakoż i natenczas widząc upadek 

naszych, nic się nie strwożył, a Żywot swój za nic sobie 
ważąc, rzekł: Boże tego nie daj, abych ja przy mej mi- 

łćj braci gardła nie miał dać. Rospuściwszy tedy kon ze 
wszego skoku, dobrowolnie, jako jeden Kurcyusz rzym- 

ski, skoczył między nie z drzewem, bił się z niemi pó- 

ki mógł sobą władać: a tam od Tatarów rozsiekan. 
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Nietylko wytrwa gniew szczęśćia suro- | 

WY» 

_ Ale y łaską wzgardźić iest gotowy. 

Tyéiac przykładow: ale dostateczny: 

Słow moich świadek, sam Fxridrusz 

serdeczny, 

Ktory to sprawił, że Sig mniey wsty- 

damy, 

Blizny prze upor co nieszczęśćia mamy. 

NA Sokal woyską gdy iuż płaczliwego 

Ostatek uwiodk, od rąk okrutnego 

Pohóńca: wolny serce nie lękliwe 

Odkrył, te słowa mowiąc pamiętliwe: 

Farbę Bugowey widźiałeim krew wody 

Naszą zmieniła, procz pohańskiey szko- 

“dy. 

Skryły się pola pod zacnemi ¢idty, 

A mnie, niestetysz, kto w te zagnał 

wały? 

Boińźń wyrodna w serce me nie wchodźi, 

Lecz mogąc pomoc Zywiac, umrzeć 

szkodźi, 
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Choć mieysce wzywa, y duszą uczóiwa, 

Krwią, ciałem, zbroią, sławę kupić 

chćiwa. 

Ale ieszcze trwa ten targ: otworz bronę, 

Otworz, iuż mię wstyd mur mieć 24 

obronę, 

Niechay przypłaći Pohaniec zdradliwy, 

Że tył moy widźiał, gdym zbroyny y 

Żywy. 

To rzekszy: iako z dźiałą śmiertelnego 

Kamien, płomienia gwałtem éidrczy- 

stego 

Z hukiem wypórty, iako przez widtr 

rzadki 

Leći przez ćiałą, ddiac im upadki. 

Tak mężny Fridrusz, gniewy éldchetnemi 

Zapalon, z Zamku z krzyki rycerskiemi 

Wypadł, y przeszedł zastęp nieźliczony, 

Swą y Tatdrska prawie krwią ziuszony. 

Tam zaś by Tygris, gdy swe baczy dźieći 

Miedzy myśliwcy, choć tysiąc strzał 

leci. 



40 MikOŁAIA Sepa 

Wpada w pośrodek, nie o ratunk dba- 

iąc, 

Ale o pomstę, szkodźi y konaiąc. 

Taki byk on mąż, widząc swoy lud zbity, 

Drugi związany, 42 go znamienity 

Duch ze krwią odbiegł: padł, krzy- 

knak bezbożny 

Zastęp, y więźnie. Lecz był okrzyk 

rożny 

O eny Rycerzu, nietylko szczęśliwie 

Duch twoy z wielkimi Bohatyry Zy- 

wie, 

Y tu, dokąd Bug ćichy wody swoie 

Nieśie do Wisły, dotąd imię twoie 

rwać będzie w ustach ludu Rycerskiego, 

Y rzecze człowiek serca wspaniałego: 

Z lepszym OQOyczyzny szczęśćiem, wie- 

czny Panie, 

Racz mi ndzndczyé tak prętkie skona- 

nie. 
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PIEŚŃ VL 
O>ZDSUTA SEE () 

Ktory zabit na Rastawicy (*) od Tata- 

row. Roku Pańskiego. (**) 

Eas wodz Thebański, iz umarł zgromi- 

wszy 
Waleczne Spartany, zda się być szczę- 

śliwszy, 

Niż on Aemilius, co przy woysku zbitym 

U Kan, żywot zawarł ześćiem znd- 

mienitym? 

©) O tym Strusie mówi Paprocki w swoim Herbarzu str. 

542. „Stanisława Strusa pamięć nasza znacznie niesie, 

Który na Rastawicy z nieprzyjacioły długo a mężnie czy- 
niąc zabit, Co ten wićrsz Mikołaja Sępa z domu Juno- 

sza, młodzieńca uczonego, opowieda', Potém następuje 

cała ta pieśń z małemi odmianami, które tu umie- 
szczamy, 

(**) Rzeka w wojew. kijowskićm ; poczyna się w stronie pół- 

nocnćj względem Zbaraża, a południowo-wschodnićj od 
Berdyczowa, 

(66%) W piérwszém wydaniu rok Śmierci opuszczono ; może to 
będzie 1520, w którym Jakób Strus zginął, jak świadczy 

Bielski wyd. Bohom, str. 492. nie wspominając miejsca 
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Bądź tómten szczęśliwszy; powdznieysz 

Zywie : : 

Sława tego, ktory z samym nielękliwie 

Podkat się nieszczęśćiem: y stałą krwawemu 

| Pokazał zwyćięszcy twarz; kiedy rą- 

czemu 

Bachmatowi (*) drudzy nie zbroi ufdia (x), 

A prze boiaźń prożną sławy odbie- 

gaia (2). 

w ktorém poległ, Starowolski w swoich Sarmatiae bella 

zores, mówiąc o Strusie pomieszał daty, kiedy twierdzi, Że 

pod Woronowem został zabity. Bitwa bowiem woro- 

nowska zaszła w r. 1507, (Bielski str, 457). Ale tradno 

pogodzić różnicę imion Stanisława, bo go z tém imie- 

niem wspomniał Paprocki, i Jakóba, którego tenże pićr- 

wszego synem być mieni. Może być, że Paprocki 

w przydaniu imion pomylił się; gdyż niepodobna, Żeby 
tak skrzętnie wyliczając Strusów zasługi, nie wspomniał 

o tém, Zi Jakob położył gardło, broniąc ojczyzny. Z re- 

sztą oprócz wzmianki u Gwagnina (str, 157 wyd. Bohom.) 

pod rokiem 1575. który Jakoba i Jerzego Strusów jako 
dzielnie potykających się pod Sieniawa z Tatarami pray- 

wodzi, nigdzie w Kronikarzach naszych, przed r. 1581, 

wspomnienia o śmierci innego Strusa na placu chwały, 

dostrzedz mi się nie zdarzyło. Bieglejsi odemnie niechaj 

tę wątpliwość wyjaśnią; wszakże nieobojętną jest rzeczą 
wiedzićć czas, w którym prawy obywatel na usługach 

ojczyznie Życie swoje zakorńiczył. 

(%) koń tararski, 

(1) Papr. Herb. str. 542. ufali, (2) odbiegali. 
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Także (3) Rastawicaą, potok nieszczęśliwy, 

Pierwey wod pozbędźie, niźli twe po- 

; czćiwy 

Y nietrwożny Strusie, Żywota skończenie 

U rycerskich ludźi prziydźie w zapo- 

mnienie. 

Wolał od strzał zginąć pohańca zdradnego, 

Niż tył swoy pokazać sprośńie oczom 

f ; iego. 

A gdy mu ktoś radził głupie sprzyidéliwy, 

Aby iako drudzy zbiegł w chwile zło: 

śliwey (4), 
Rzekł: Ty folguy czasom chceszłi, 4 ia 

moiey 

Sławie będę godźił. Nietylko we zbro- 

iey, 
Jest śmierć i na łożu. Y tak pierzchliwego 

Smierći grzbiet iest odkryt (5), idk 

piersi śmiałego. 

3) pewnie, (4) zbiegł chwili złosliwy. (5) śmierci grzbiet 

_ odkryty, 
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Nie wydam swych przodkow: za Rzeczpo- 

spolitą 

Upódnę ofińrą, da Bog, znamienitą. 

Tylkosz rzekł: wnet iako pierzchać nieu- 

czony 

Lew, od mnogiey zgraiey (6) będąc 

oskoczony, 

Y od tyśiąc łowcow z gotowemi łuki, 

Bliższe zagubiwszy, drugie straszy (7) 

huki. 

Wszytoy, wszytcy serca natrzeć nań: nie 
maiq, 

Tylko mu z daleka rany poddwéig (8). 

On zemdlon ostatniey iuż pomsty pożąda (9), 

Y w kimby ząb martwy zostawić po- 

gląda (10). 

Tak się Strus sprawował w ostatniey po- 

trzebie, 

Y sławie, y enoćie, czyniąc dosyć 

z siebie. 

(6) od mnogij łaij (łaja, kupa psów). (7) gromi. (8) strzały 

podawaią. (9) pomsty pogląda. (10) zostawić pożąda. 
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Padł krwawy, gęstemi przywdlon strza- 

łami, 

Godny Syn oyczyzny mężnymi spra- 

wami, 

PIEŚŃ VIL 
Stephanowi Batoremu, 

Krolowi Polskiemu. 

Kzólowi Hymn możnemu śpiewaymy: Ka- 

maeny, 

Bogu naprzod, bez Boga nic nie go- 

dne ceny, 

On stworzył, on sprawnie, on oświeca 

tego, 
5 
Zywotem, szczęśćiem, sławą: krol sam 

zna samego. 

Y to cel iego sprawom: on w pierwszey 

oyczyźnie, 

Gdy moc błąd wźiął bezbożny, sam 

się opórł, iż nie 
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Zgńsła powszechna widrd. Stąd go ł4- 

ski swoiey 

Pan naczyniem uczynił, w pokoiu, we 

zbroiey. 

Więtszym oboyga szczęśćia. On nódźieią 

samą 

Z nieba pomocy, śmiał być nawółno- 

$ćiam tama, 

Pannońskim, przez rozliczne y spuszczą- 

iąc zdroie 

Séierw przećiwnych, Dundiu tuczył ry- 

by twoie. 

Ale szczęśćie przezrane iż ma kożda stroną, 

Tu ćię Bog wniosł, gdźie ieszcze nie 

prożna obroną, 

Dźielność twoid być może, Krolu nie- 

zmożony, i 

Kroluy ztwey natury, nietylko zkorony. 

Bo kto ćiebie nie mnieyszy? prawie bez 

rownośći. 

"W ródźie, w mowie, w dowéipie, 

w umysłu miernośći? 
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Kto rownie sprawiedliwy? kto łaską 
wy? Ale 

Twe własnośći kto zduża śpiewać do- 

skondle? 

Morski huk głosem przemoc może, Lecz 

ninieyszy. 
i czas przyniosł, we zbroi zdasz , Się 

napięknieyszy, 
_ Bądź porządek ważymy: bądź rozsądek 

prawy, 
Komu woysko, 4 komu huff zleóić do 

sprawy. ; 

Lub serce mężne z ręką prędką, lub pó- 
trzamy 

Na czuyność, nó ćierpliwość, wyzna- 
my, wyznamy 

Że ty przedni Krol, Hetman, Rycerz, 

pieszy, konny, 

-Twe szczęśćie woyské gromi, mur wili 

obronny, 
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Ty: postronne wprzod widźisz y domowe 

zdrady, 

Twym przykładem wytrwane y smu- 

tne Hyady (1), 

Y głod, y bezsen, y proch, y błota, 

y lasy, 

Y wzgirdzone nad głową idkmiarz 

źimne pasy. 

Tyś wskrześił ndsze sławę, Ty bowiem 

pokoie 

Wyrodnym smóczne sercom gódnisz : 

y do zbroie 

Potrzebny chęć pobudzasz, ktora le- 

gartowem. (2) 

Jadem zięta, miedbśłą długo być ob- 

łowem, 

To zdradliwym Tatarom, to Moskwićinowi 

Chéiwemu, okrutnemu, pułpoganinowi. 

(1) Hyady zowią kilka gwiazd na głowie byka, których 

ukazanie Się na widokręgu, słoty zwiastowało ; stąd 

wzięte tu za słoty. (2) gnuśnym ,gnusność, lenistwo 

rodzącym,
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Dźiś samo imię twote Pohańce hamuie, 
straszny tyran, sam strach, hańbę, 

szkodę cznie. 

Strach, hańbę, szkodę czuie: A da Bog 
Życzliwy, 

ać os wrozba nie prożna, z strony spró- 

wiedliwy, 
NY. ae uczuie, y pozbywszy głowy 
Spnśći państwa pod twoy sceptr wdźię- 

czny, sławny, zdrowy. 

O boday poźno w niebie twoiey godną 

cnoty 

Koronę gotowano, nietylko wiek złoty 

W twóy Polszcze widźieć mamy, lecz 

y przed naszego 

Chrystą krzyżem gwałt zwykły Mach- 

meta krwawego. 
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PIEŚŃ VIIL 
IŻ rozum człowiekowi potrzebnieyszy 

niż skarby. 

Zitóto znać nA strzechstenie (1), człowie- 
ka:na złoćie, 

Mieć Abo nie mieć złota, nic przez się 

ku cnocie, 

Prożno chwalą y ganią ten kruszec 44- 

= ; godny, 

Komu Pan Bog dał rozum, zawżdy 

iest swobodny: 

Wygnał chóiwość niesytą, wygnał strach 

: - sukarddy, , 

Więc nie wzdycha nie maiąc, w do- 

stótku nie blady (2). 

Nie pożycza u skrzynie, darmo nie 

szafuie: 

Z baczeniem złoto drogo y tanie sz4- 

cule. 

(1) Strzechsten z niemieckiego Streichstein, kamień probier- 
esy. (2) nie boi się. 
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Ale idwnie oświadczył słowy i przy- 
kładem 

Twoy wnuk Jesse iż zbytnie 'skarby 
zbytnym iadem. 

Y z tym komu ich nie da Bog barziey 
łaskawie, 

Niż z tym co ich mó ndzbyt, zna kto 
sądźi prawie. 

W nędzy człowiek dostanie gdy chce po- 
ćieszenia, 

Trudno gdy wszytko k myśli nie str4- 

ćić baczenia. 
Skąd z letargu smutnego wrzod smó- 

czny przychodzi. 
Bo się to zdrowo widźi, co nabarziey 

szkodźi. 

Nie pożądam znacznym być w nieszczęście 
oboie, 

Lecz znam prawie szczęśliwym, kto 
poćiechy swoie. 

3% 
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W tobie simym ma Panie; prożen in- 
szych rzeczy, 

Y dla ćiebie sam $iebie wzgirdźił mieć 

na pieczy. 

2 2 = 

PCE S NOBO 
IZ prożne człowiecze staranie bez 

Bożey pomocy. 

Maiąc umysł stateczny, czynić co należy, 

Niech set Kodi, gdźie pędźi wola Bo- 

Ża, bieży, 

Y przy brzegu ktory mi Bog naznaczył 

stanie, 

Jeśli nie iest besportne ludzkie Żeglo- 

„wanie. 

Co na świećie chyba błąd? kłopoty? mar- 

i nośći? » 

Imię tylko Pokoiu snadź (*) y EE 

śliwośći. 

*) podobno, może, oczywiście.
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Kiorą widźi 4 nie zna duch chéiwy 
R : lepszego, 

Będąc ińkmiarz związany od sługi swo- 

iego, 
Sława smaczna, roskoszy, . władza, siłą 

złOtA, 

Drugdy (*) twa, Zeno twardy, słowem 

stalna cnotą, 

Wątłe tamy ną powodź zdémioney Bo- 

gini, 

Lecz ta niech zwyczay zmieni, śmierć 

| / folgi nie czyni. 
Więc co tam spokoynego, gdźie burza 

ustawna, 

Przeto watt mey rada (rządźić się nie 

sprawna) 
FE! Chętne Żagle rozwiła, ku twey, Panie, 

chwale, 

Pi Ty mię wieź, ty styruy sam: tak skoń- 

czę bieg w cale. 

(*) czasem, podczas, niekiedy. 

A 
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"OT ymże Epigramma. 

„Abo Napis krotki. 

Bog nas Bog rządźi, 

Nasze staranie 

|; Zawsze zabłądzi, 

. Gdy nie chce na nie 

Weyźrzeć łaskawie.  - 

Porzućmy dumy, 

Szaleństwo prawe 

Ludzkie rozumy. 
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-Epitaphia, Epigrammata, Na- 
‘grobki, Napisy krotkie, y in- 

sze drobiazgi. 

Nagrobek Panu Janowi Starzechow- 
 skiemu, Woiewoddie Podolskiemu, 
Starośćie Sdmborskiemu y Droho- 

| byekiemu. 

Ba. y zbroiey obraz, y twoiego 

Gny. Woiewodo ciśżą élichetnego, 

Widźimy smętni, ize nie Życzyły 

Zazdrosne Parki, by dłużey służyły 

Wdźięczney .Oyczyinie. twe sprawy po- 

czćiwe, 

Ktore tak dłngo będą pamiętliwe, 

Jak mądrym w ródźie tak mężnym we 

zbroiey, 

Dokąd dźielnośći poruczone twoiey 
Szyrokie potrwa Podole, y poki 

W besportny Enxin Dniestr poydźie a> 

boki. 
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-Nagrobek Marćinowi Starzechowskie- 
mu. Dźiećięćiu, ieno XXX. godźin 

zywemu. 

Raz złotowłosy za żywota mego 

_Phoebus tor przeszedł wozu nie swoiego,” 

Tak moię witke skwapliwie przećięła ! 

Skąpa Lachesis, y zdraz odięła ; 

“Rodéicom moim z nadzieia wesele, 

A mnie, z4 Zywot grob dala w Eee siele.. 

Rownie tak kosą ostrą pracowity 

Oracz , *kwiateczek wonią znamienity 

Nowo roskwitly śćina niebaczliwie, 

Ktorego długo czekały tgskliwie 

Sliczne Dryady, Zadaiac go sobie 

Y dla wonnośći, y czołu k ozdobie, 

A on z drugimi na pokośie kwiatki 

Leży iuż zwiędły gwałtem, 4 nie latki >: 

DRUGI TEMUŻ. 

Długa nadzieid, radość krotka, żal płaczliwy, 

Rodźicow moich leżę tu, przedśię szczęśliwy, 

(9) zamiast latami. 
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Żem nie poznał nadźieie, radośći, kłopotń, 
Podan niebaczney śmierći na progu żywota. 

Na śmierć Pźniey Woiewodźiney Sę- 
domirskiey, Zofiey ze Sprowś Odro- 
wążowny, Kostczyney, ktora umśrłą 
Anno Domini 1580. mense Julio. 

PIERwszy NAPIS. 

Jeśli iako kto żywot wiodł śmierć pokazuie 
(Gdyż nódźieiń głos ludzki Aż dotąd 

formuie) 
Tedy świątobliwośći twoiey nie potrzeb4 

Zacna Pani, świńdectwą cudownego 

z nieba. 
Bo gdyś poszła do chwały, ktorąć Bog 

zgotował, . 
Kto był kto twego ześćia z źiemie nie 

żałował? 
Duchowieństwo, ubodzy, śieroty z wdo- 

wami, 

Jako po matce własney zdlali się łzami. 
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Takze y stan waznieyszy, y gmin pospolity, 

Albo dali wzdychania, albo płacz ob- 

fity, 

Dalekie, niezndiome t4z żałość strzeskta- 

ła (*) 
Prakatby nieprzyia¢iel: leś go nie 

miata. 

Inszy TEYZE. 

Patrząc na twoie cnoty: A wzrok ku na- 

szemu 

Obrdacaiąc wiekowi, do złego skoremu, 

Kształćie Panien, wdow, męszczyzn, y 

bezrowney Żono, 

Dźiwno nam, iżeć umrzeć kiedy do- 
puszczona. 

Inszy TEYŻE. 

Skromność, hoyność, układność , wspania- 

łość, pokora, 

Poważność, cnoty rożne, nie czyniły 

spora 

(*) trapiła, dręczyła. 
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W tym cnym duchu, owszem go stawiły 

podobnym, . 

Onym (ktore inż pośiadł) przybytkom 

nadobnym. 

Co idąe rożno, zgodną czynią Harmonią, 
Kioż rzecze trafunk, że ią nazwano 

Zophią? (*) 

INSZY TEVŻE. 
Twoy grob widźimy, Pani, zacnych kro- 

low plemię, 
Y cnot świętych przybytku, z dźiwem, 

czemu źiemię 
Bog tobą lub ozdobił, lubo ośieroćił, 

Lecz słusznie, y nam poćiech, y twe 

prace skroćił. 

INSZY TEYŻE. 

Domy, skąd cześć śmiertelną wiodłąś do- 

brze znaiąc, 

A dusze nieskończoney sprawy uwa- 

żaiąc, 

5 5 , 
(9 zofia, wyraz grecki, znaczy mądrość. 
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Nietylko ćię Piramid, 4bo Mónseołow, 

Ale też godną znamy Ołtarzow, Ko- 

śćiołow. 

Pannie Zophiey Kostance, Woiewo- 

dzance Sedomirskiey, ktora pierwey 

zachorzawszy, poźniey trzema dnio- 
i OK) AS fa r r 

ma niż macocha umarła. 

NAPIS PIERWSZY. 

Panieństwa kwiatek tu leży schowany, 

Twą skwapną śmierći ręką rozerwany, 

Widy twoy iad prożny: bo ten kwidt ku 

wiośnie 

Oney ostśtney y wieczney wyrośnie, 

Wonie Liliey pełen y czystośći, 

Y kwitnąć będźie procz strachu zwię- 

dłośći, 

Ozdobą onym, .co na barankową 

Chwate pieśń krzyczą, własną, czystą, 

nową. 
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WToRY. 

Zwyczdie, dom, urodę, kiedym była żywą, 

Kto znał moię, musiał mię sądźić zą 

szczęśliwą. 

Y samam na fortunę narzekać nie émidld, 

Y nd on czas gdym wdźięczney matki 

postradata. 

Bowiem Oćiec nie dał znać gieroctwd, y 
trochę. 

Potrwawszy, rowną matce dał mi Bog 

macoche. 

zę snadźći by był tenże chćiał wiekow 

przedłużyć, 
s lepiey niż mótki iey dobroći 

: użyć. 

Com to rzekła? Macochaé była: w tym 

znać data, 

Trzech dni do nieba idąc, czekać mig 

niechéiata. 
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'TRZECŁ 

Czemus zwycząy zmieniła? (rzekła gdy po- 

znała 

Kostczanką śmierć macochy, 4 samą 

kondła) 

Przed tobąm ia chadzóła, y zięta chorobą 

Przed tobą, droga matko, przecz konam 

za tobą? 

Czy iż słusznie wprzod umrze, kto pier- 

wey zrodzony? 

Wolę złamać domowy rząd niż przy- 

rodzony, 5 

Czy mi chcesz być przewodnią? nie było 

potrzeba : 

Wiem ia z twoiey nauki gdzie droga 

do nieba. 
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Nagrobek iedney Pannie. 

41 on napięknieyszy kwiśt panieńskiey 

~ młodośći, 
Ktoremu y Helena, y samą w pię- 

aa knośći 

Wenus rowna nie była, leży pochowany, 
Noga nielutośćiwey śmierći podeptany. 

Pytasz przecz tak nadobny kwidteczek, ku 
wiośnie - 

Gdy drugie kwiatki rosną, znowu nie- 
wyrośnie? 

Płomienie febry ćięszkiey, ktore go paliły, 

Te mu tę smutną łąkę gwałtem zdsu- 

szyły. 

Y 4% ogniem zrządzonym ten grob pokro- 

dk piony 
Będźie, tuż on (dźiwna rzecz) wzni- 

dźie odrodzony. 

Upuść na tę mogiłę ktorą kropię z oczy, 

- Niech go źiemią odwilży, nie tak twar- 

do tłoczy. 
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Epitaphium Rzymowi. (1) 

Fy co Rzym wpoérod. Rzymó chcąe ba- 

czyć Pielgrzymie, 

A widy baczyć niemożesz w samym 

Rzymą Rzymie; 

Ay na okrąg murow, y w rum (*) 

obrocone 

is TheatrA, y kośćioły y słupy stłuczone, 

'To są Rzym. Widźisz iako midsta tak mo- 

- nego (*%), 

Y trup szezęśćia poważność wypu- 
‘ szcza (***) pierwszego. 

‘To miasto świat zwalczywszy, y siebie 

zwalczyło, 

By nie niezwalczonego od niego nie 

DEES: 

Q) Jestto wiérsz Jana Witalissa przełożony z łaciiiskiego. 

(*) Juszyński w Dykcyonarzu Poetów polskich, T. II. str. 

228 zapewne przez omyłkę za rum położył mu: | 

(8%) mężnego, tamże. 
(Hh) wydycha, tamże. 
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„Dźiś w Rzymie zwyćiężonym Rzym nie- 

g zwyćiężony, 

(To iest ćiało w swym ćieniu) leży 

pogrzebiony. 

Wszytko się w nim zmieniło, sam trwa 

procz odmiany 

Tyber, z piaskiem do morza co bieży 

zmieszany. 

Patrz co Fortuna broi: to się popsowało 

Co było nieruchome, trwa co się ru- 

chała. 

*Pannie Jadwidze Tarłownie, (potym 

‘e"Woiewoddiney’ Ruskiey ) kwoli. 

„Piormnem strasznym obrzymy pobite, 

Poważnych krolow sprawy znamienite 

„Niech kto chce śpiewa: nam się lutnio 

mako | 
Pegazskich zdroiow wody pić dostało. 

Bacha spiewaymy dicho. piiącego, - : 

. Przy niem Cypridę, y woyny pustego 
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Spokoyne Diiecka, ktore zawźdy swoię 

„NA rospaloney skale ostrzy zbroię. 

Powiedzmy ktemu żartowliwe zdrady 

Leśnych Satyrow, na śliczne Driddy, 

Albo płacz śmieszny nieważney Cig- 

szkośći, 

Ktora przy trudney tuż chodźi miłośći. 

Y was nadobne Nymphy wspomieniemy, 

> A zawsze ćiebie naprzod przed inemi, 

Ktorą Dniestr rybny, ktorą Wisła sobie 

Biorą (lecz z krzywdą oba) ku ozdobie. 

Długi na kresie, co krotkim Strwiąż 

płynie, 

‘Ze ćię wychował, prawdźiwie tym 

Mig iewu słynie, 

Pewien w tey mierze y Oceanowi, 

Sławy niestąpić tysiąc Nymph krolowi. 

Nie darmo hardy, iawnie to baczymy, 

Jako ty kwitniesz dary ozdobnymi, 
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ŹŻrownałaś stanem z wstydliwą Dianą, 
Zrownółaś twarzą z Wenerą rożaną. 

Mnieysza od ciebie Pallas w obyczdie, 

W kożdey twey sprawie ‘Charis się 
znać daie, 

Y zdumiewa się Helikon uczony, 

Gdy Liliana ręką biiesz w strony. 

Ozdobo źieinie: szczęśliwy, szczęśliwy, 

Komu Gię Pan Bog ndzndczyt Życzliwy. 

Komu ćię Hymen słowy statecznymi, 

Y pochodniami przyłączy wiecznymi. 

Fraszka z Martialisza. 

Piszą. kroł Agatocles. gdy swoim część 

_ sprawiał, 

Między złote naczynie zawsze glinę 

stawiał. 

Tak mieszaliąc ubostwo z Ra 

: hardymi, 

A preyenyes powiddat tę przed gość- 

mi swymi: : 
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Ja, ktorego Bog sławą y państwem ozdobił, 

Pomnię, iże moy oćiec z gliny garn- 

J ce robił. f 

O. szczęśliwy,, kto stanu dostawszy 

wielkiego, 

Polk, czym był, y baczy moc szczę- 
n 
śćia zmiennego. 

Z. tegoż Fraszka. 

Unogis ubogim być musisz zawżdy: cze- 

" mu? 

ee teraz nie daią tylko bogatemu. 

Chcesz mieć co? przynieśże co, bierz 24 

słowa, słowa, 

‘Taka teraz po wielkim brzmi pałacu 
~~ mową. 

Na Herb Polkoza, alias Ośla głowa. 

Piiśne sługi dzieciom swym pokazowali 

Spartani, chcąc by sprosność piińństwa 

w cząńs znali. 
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Mądrze. 'Poznaney wady. w swym kształ» 

ćie prawdźiwym, 

By się nie strzegł, y będźiesz kto tak 

niebaczliwym? 

Toż chćiał (mnimam) w pierśćieniu co da 

: Ośley głowie - 

Mieysce naprzod: by głupstwa spro- 

sność potomkowie 

Na ten znali Herb patrząc, mądrość mieli 

w cenie, . TUE 

Y dokazał, tak ińko nieśie me ba- 

czenie, 

Na Herb Leliwe. 

Patrray na dowcip Leliwy mężnego . 

Jak Herb wytworny dat do domu 

swego. SEZ 

Mieśiąc w odmienney, w iedney twarzy 

chodźi 

Wdźięczna Jntrzenkaą, y słońce przy- 

wodźi. 
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Tamten Fortuny, ta Cnoty obrazem, 

Dobrze kto posiadł tę parę zardzem. 

Lecz komu ćieniem zaydźie szczęśćia koto, | 

Kazak trwać, światła czekdiac wesoło. 

Na Obraz Stephana Batorego 

Banla suger 

Niebo = meznym oyczyend go ZO- | 

wie, 

A my go wyznawamy krolem Sarima- | 
towie. 

Bog, oyczyzna, postronni, tak go zdobią | 

społem, 

Że mu inszym nie trzeba sławić się | 

tytułem. . 

Lecz nam tuszy ten umysł kożdey cnoty 

« Żyzny, 

IZ go Onan nazowiem tey nowey oy- 

czyzmy: 

Ag 

Fa
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Na tegoż „drugi Obraz. 
% 

sa: sunt eximti, quae cernis, "em ora 
Inclita ,. Sauromatas gui regit indomitos, 

Aspice: perparvae, licet, insint picta tabellae, 

Bellicum, ut exhalent imperiosa, decis 

Falleris, o hospes, tamen, huic si fingere perstas 

Lx vultu mores, ingeniumgue ferox. 

Nil clementius hoc, nil doctius; hunc et alumnum 

Non Martis: verum Palladis esse scias, 

Prośba do Boga z Boeciusa. 

Na nędzną żiemię racz mieć wzgląd Panie, 
Kiorego ten świat trzyma staranie, 

Sprawę rąk twoich, cześć niewzgśrdzoną, 
Wichrzy Fortuna burzą szaloną. io 

Slepa procz braku rozsiewa szkody, 

O widy (*) chéiey kiedy iey wśćiągnąć 

> wody, 

Qycze łaskawy: 4 pokoy ktory. 

Niebo, y wielbią Anielskie Chory, 

(*) nakoniec, przecież, 
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Niech narod ludzki sprawuie wiecznie, 

Aby imię twe chwalił bespiecznie. 

Nagrobek Maróinowi Starzechowskie- 

mu, dźiećięćlu iedno XXX. godzin 

Żywemu. Pana Koniecpolskiego. 

Jamne iterum cocłoś coeło modo missus inisti 2 

Et tbi terra oculis monstrum non sidera fiunt ? 

PENCE Y wEGOŻ. 

Prędkoś ten świót odmienił, przecz? zga- 

ER RAE dniiemy sami, 

© Żeś był przywykł Ańiofomi 2 że cniłoć (*) 

Ę się z nami. 

Słusznie: widząc ludzki błąd y krotkie tu 

mienie, 

Wroćiłeś się skąd. wiedźiesz pierwsze po- 

Bk kolenie. 
€ 

Pani 

(*) mierzło. 
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PIEŚŃ 

Ziapraet nie Tygry, nie Lwice Cyprido 

W złoty woz, parę białych niech Cupido 

Gołębi lecem iedwabnym pożenie, 

Przez chmurne cienie. 

Oputé n& chwile Ankon ulubiony, 

Y Cypr wesoly tobie poswigcony, 

Spuść się nad Wisłę, obacz ndsze źiemię, 

Sea Tak śliczne plemie. 

Piękuych przymiotow y. wdźięczney urody, 

Ktora bez. waszey Troiańskiey niezgody, 

Rychleyby kleynot odniosła pięknośći, 

_ A przez zazdrośći. , | ą 

Hesper iak ińsna iest między gwiazdami, 

Tak twe wspaniałe Panno nad Pannami 

Są obyczdie, z natury przyrodne, 

Ozdoby godne. 

Jeśli iest Cnota chwały godna wszędźie, 

Tedy ma Lutnia ¢iebie sławić będźie, 

Y wiersz moy śpiewść, to iest tobie kwoli, 

Serce mię boli. 
Ę 
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Epitaphium Boleslao Audaci, 

„Regi Poloniae. : 

Firgo erat in fatis, Heros fortissime, quondam 

Rex, et Sauromatae, Boleslaé, gloria gentis 

Ingens, ut patria procul, abiectusque. iaceres.?. 

Pulvere sub vili, vili corpusque cuculo 

Contectus , cultu vacuis sub montibus, Eheu, 

Ut ‘sequitur nullum instabilis Fortuna favore MS 

Continuo, En sic idle iacet, Germania cuius 

Bellatrix animos, atque invicta horruit arma, 

Cui populosa manus porrexit: Prussia, cuique 

Principe, et auro, et equis et pugnact ardua: pube, 

Septenni cessit superata -Kiovia bello, 

Hic etiam reges, tibi Pannonia inclita, victor 

Imposuit pulsos: quantum quoque fortibus ausis 

O rex tu poteras, vastata Bohemia sensit, 

Macte animis ingentibus, Heros: sed mage macte 

Quod facilis patriae, iusto superumque Jurori . 

Cessisti, renicens exsecranda arma moveres 

Quod si quanto animo exsilium, sacramque tulisté 

Pauperiem, tanto potuisses ferre secundam 

Fortunam, quae te patrias contemnere leges
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dmpulit, et dirum sacrato sanguine ferrum 

Hmbuere:. haud tua nunc. Vilaci ingłoria stagha 

Monstrarent populis parvo ossa ingesta sepulchro, 

Sed tua te armipotens operoso marmore tectum 

Sarmatia aspiceret, tanto et posuisset alumno, 

Carpatios, tumulum superantem vertice, montes, 

Na obraz 8. Mariey Magdaleny. 

O bene A ai exemplum lapsis, et amore 

Ardente in Dominum, foemina clara, Deum. 

_WNostri non. ignota mali, succurre precamur, 

3 Nam nos (heu miseros) tot mala dura premunt. 

Sancta Jides, precibusque tuis fiducia, nobis 

Et validus culpas solvere crescat amor, 

Na obraz ety z a S. Jana. 

ku quisguam queritur, sua sé pro munere Virtus 

“dn terris poenas, foedaque damna ferat? 

Maximus en vatum, iustissima gloria coeli 

Occidit, infandi principis imperio, 

Occidit, haud satis est? sacrato incesta puella 

Hllusit capitt, saevum odium exsacians, 
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Flura, nefas, sperare pii: sed praemia firmi 

Aeterna, aeternum credite ferre DEUM, 

Epitaphium D. Joanni Starechowski. 

ane longaeve senex, gemini’ tua pignora fratres 

Dant tibi, quem potius acciperent 1umulum. 

Et Starechovium sculpere in marmore nornert;: -- 

Quod spectantum animos altius effodiat. 

Hic arma, hic trabeam , est. qui suspirabit in illo” 

Herculeos nutus: munificamque manum. 

tlic alia atque alia, At tu, moesta Podolia, semper 

Omnia, quae reliqui singula, sola gemes, 
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